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G A Z E T A  P O L I C Y J N A
W y chodz i  c o d z ien n ie ,  nic  w y łą c z a ją c  ś w i ą t  u ro c z y s ty c h  i n iedzie l.  —; P r e n u m e r a t a  ro c z n a ,  ruhli  s r .  3 kop ie jek  W) (zip. 24),  
k w a r t a ln a  k o p ie jek  sr.  00  (zip. (i) a m ie s ięc z n a  kop.  sr.  30  (zip. 2). Życ zący  m ieć  o d n o s z o n ą  do d o m u  d o p ła c a  mies ięczn ie  

k o p .  sr. 3 (gr. 10). E g z e m p la rz  p o je d y n c zy  kosztu je  kop .  s r .  2 i / >  ( g r . 5.)

t’*4*ść SUrzęłlmsa.
—  Z  Petersburga  3 0  styczn ia  ( 11 lu tego ). —  

U k a z  d o  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  
w P etersburgu d. 27  stgcz. (8 lutego) 1847 r. w ydany .

W  dniu  27 b. m. i r., Na jukoch ańsz a  C ó r k a  Nasza,  
W ie l k a  Księżna M a r j a  M i k o ł a j e w n a , szczęś l iwie 
po wi ł a  syna,  k tó r e m u  w e d ł u g  ob rzędu  p r a w o s ł a w n e j  
c e r kw i  Naszej ,  nnd an ćm  zos t a ło  imie  Eugen jusz . .  —  
Złożywszy  dzięki  Najwyższej  O pa t r zno śc i  za to tak
Szczęśl iwe Naszego  Ce sa r sk i eg o  d o m u  po mn ożen i e ,

okazan ia  n o w e g o  d o -Osądz i l iśmy  za s t o s o w n e ,  dla
Wodtt Rodz ic i e l sk i ego  przywiązani a  do N a j u k o ch ań ­
szej Có rki  Naszćj  Wie lk i e j  Księżny M a r j i  M i i c o ł a -  

J e w n y  i Je j  dos to jne go  M a ł żo n ka ,  przyznać  t emuż  
w n u k o w i  N as ze m u  ty tu ł  Cesar sk ie j  W y s o k o ś c i . —  
R ozk azu j em y  za t em Rz ąd zą ce m u  S e n a t o w i , uczy ­
nić  s t o so w n e  r o z p o r z ą d z e n i e , ażeby  ten n o w o ­
na ro d zo n y  Nasz w n u k ,  w e  w s z y s t k i c h , gdz i e  się 
w zm ia n k o w a ć  będz i e  r a zac h )  t y tu ło w an ym  by ł  J e g o  
C e sa r sk ą  Wy so ko ś c i ą .

Na o ry g in a l e  w ła sn ą  J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  
r ęk ą  po d p i s an o :  M I K O Ł A J .

J e g o  Cesa r sk a  W y s o k o ś ć  Ks iąże  E ug en ju sz  Ma 
k sy m i l j n no w i r z , liczyć się ma  w  pu łkach  l e j b - g w a r -  
dji R reo b ra żeń sk im  i u łańsk im.

N a jja ś n ie js z y  P an  na sk u t ek  n aj p od dii n ni ej s ze g  o 
p r zed s t aw ien i a  nacze ln ika  s z t abu  4 - g o  k o rp u s u  p i e -  
cho ty  za nr.  4 1 2 9  uc zy n io ne go ,  Najwyże j  pos t ano  wić 
raczy ł ;  ażeby wz i ę t yc h  p rzez  konsk r ype j ę  u rodzon ych  
W k ró l e s tw ie  P o l s k i ć m  żołni erzy,  k tó ry m na s t ęp n i e  
s z l achec two  p r z yz na n ćm  zo s t a ło ,  nie p i e r wć j  a w a n ­

so w ać  na j u n k r ó w  i po dp rap o r szc zy k ów ,  jak po po -  
p r z edn i em złożeniu  przez  r ' h  egzaminu  u s t a no wio ­
ne go  dla sz l achty  w ch o dz ą  , do wojska .

D yrek to r  eksp loa tacji drogi, że la zn e j W arszaw sko-  
W iedeńskiej. —  Pon aw ia j ąc  ob ję t e  § 19- tym p rze p i ­
sów  p o i z ąd k o w y ch  d rog i  żelaznej  o g ło s z e n i e ,  iż 
wszelki e ' skargi i zażalenia pod różn ych  p r zec iw  s łuż­
b ie  drogi  że laznej ,  m og ą  być w p i s yw an e  do ksiąg u 
zaw i a d o w c ó w  stacji  w t ym celu. p r z ygo to wan ych ,  lub 
bezpo ś r edn io -  do adminis t rac j i  drog i  że lazoćj  na pa ­
pierze bez  s t ępia  z anoszone ,  m am  h o n o r  u p r a s z a ć ,  
aby w  t a k o w y ch  ska rgach ,  k tó r e  po dp i s e m poda j ą ­
ceg o ,  z wyra żen i em miejsca j ego  zamieszkan ia  z ao­
p a t r zon e  być powinny ,  urzędn icy  l ub  oficjaliści da j ą ­
cy po w ód  do zażalenia  byli w vraźn i e  wymieniani ;  
gdyż  nadsy ł ane  mi n i ek i edy  anon im a ,  ogó lne  uża l e­
nia obejmu jące ,  j ako  nie m o g ą c e  wykryć  w innego,  
bez skutku  pozos t ać  m u s zą .—  Je n e r a ł - m a jo r ,  G erst- 
fe ld l. -  S ek re t a r z ,  K ulikow ski.

B iuro  W arszaw skiego  Ober -  P olicm ajstra , k e n io r  
Gotl ieb u t r zymujący  g o sp o d ę  ga r ba r ską  pod nr.  8 14 ,  
za dozwoleni e  na gospodz i e  gry  w karty o p ieni ądze ,  
skazany  zos t a ł  przez wydzia ł  po l i cy jno - sądowy  na  
ka r ę  złp. 15 z z an o to wa n i em tejże kary na pa t enc i e  
do u t r zymy wa n ia  szynku s ł użącym,  zas  czel adź  i ma r -  
k i er  k tór zy  w grze  udział  mieli ,  pol icyjnie  uk a ra n i  
zostali ;  co n iń i e js zem ogłasza  się.

W  nocy z d. 2 5 - g o n a  2 6 - t y  list. r.  z. p rzez  w y ł a ­
man i e  d rzwi  w  zakryst j i  przez  n i e w iad o m y ch  s p r a w ­
c ó w ,  z kośc io ł a  w T a rn o w ie ,  pow'.  K ra sn o s t aw sk im ,



skradziono rzeczy nas tępu jące :  monst rancją s reb rną  
wyzlacaną wartości  zt. 5 0 0 ;  puszkę do sanct is imum 
wartości  zł. 54;  kielich s rebrny wartości  zł. 9 3  gr. 
1 0 ;  nadto z skrzynki brackićj zł. 50.  Sprawcy  tego 
świętokractwa są przez sąd śledzeni.

W ia d o m o ś c i  m ie jsco w e .
Dnia wczorajszego przybyło do W ar sza wy  koleją 

żelazną osób 192,  wyjechało 168.
Ju t ro  o godzinie lej  z południa odbędzie zię posie­

dzenie opiekunek zakładu sierot  i ochron ubogich 
dzieci Wa rs za ws k ie go  towarzystwa dobroczynności .

Na wczorajszej  giełdzie Warszawskiój  za listy za­
s t awne białe nowe żądano rs. 14 kop.  3 0 ' / ,  (złp. 95 
gr.  11); w a r t o ś ć  kuponu od listów zastawnych k. 9 ' / , .

Na os ta tnich ta rgach warszawskich i pragskich p ła ­
cono:  za korzec 4 roćwie r .  żyta r s . 4  k. 2 ' / „ p s z e n i c y  
rs .  5 k. 2 5 V*. g rochu polnego rs.  4  kop. 55,  cukro ­
wego  rs. 4 kop.  9 1 ,  fasoli rs. 6  k. 3 0 ,  gryki rs. 3 
k. 75,  jęczmienia rs. 3 kop. 70,  owsa rs.- 2  kop. 
2 0 ' / 2 . mąki pszennej  o rdynarnćj  korzec sześcio- 
ćwierciowy rs. 7 kop. 5 3 ' / i ,  żytnej pyt lowej  rs. 
5  kop.  65,  gryczanćj  rs.  5 kop. 2 5 ,  kaszy j ag la ­
nej  korzec cz te ro-ćwie rc iowy rs.  8  kop. 5, g rycza-  
nój zwyczajnój rs. 6 kop. 10,  drobnój  rs. 13 kop. 
20,  jęczmiennój  o idynarne j  rs. 4 kop.  81,  cen tna r  
sto -  funtowy słomy kop. 2 8 ,  siana kop.  5 8 V4, 
siana fura j e d n o - k o n n a  od rs.  2 kop.  25,  do rs. 3 
kpp. 60, siana fura p a r o - k o n n a  od rs. 3 kop. 75, 
do rs. 5 kop.  40,  słomy fura zwyczajna od rs.  1 kop. 
20  do rs.  2 kop.  10, sążeń d rzewa  sosnowego  rs. 
7  kop.  4 4 ,  wó ł  dobry od rub.  sr.  37 do rs. 54,  
Średni od rs. 27 do rs. 36,  lichy od rs.  20  k. 60  
do rub.  sr. 26,  cielę od rs.  1 kop. 50 do rs. 3 kop. 
15, wieprz dobry od rs. 13 do rs.  18, ś r edni  od rs. 
10  do rs. 12, lichy od rs.  6 do rs.  9,  masła lunt  k. 
17,  słoniny fu.it k. 10, kartofli korzec rs. 1 kop.  80, 
okowity ga rn iec  rs. 1 k. 28,  szumówki kop. 76.  -— 
Sp rowadzono  na ta rg  Pragski z cesars twa Rosy j ­
skiego przez tutejszych kupców:  wołów sztuk 158, 
* różnych miejsc króles twa sztuk 340,  ogółem w o ­
łó w  sztuk 498:  wieprzy 391; cieląt 1_121; z tych za­
kupili rzeźnicy tutejsi  na konsumeję miasta wołów 
sztuk 368,  wieprzy sztuk 341,  cieląt 1101.

Wczoraj  w Tea trze  Rozmaitości  po M ałżeństw ie  
z  ro zk a zu , przywołana JPani  Halpe r t  2-kroć ,  oraz 
JP P .  Jasiński  i Komo rows k i ;  po D zieciach żo łn ie r ­
skich, JP .  Król ikowski  3-kroć .

P R Z Y J E C H A L I  D O  W A R S Z A W Y .
Borkiewicz Leop.  ob.  z Sławie nr.  476 ,  Bulatowicz 

Aleks. rotm.  z gub.  Kijowskiej nr. 634.  C h o m en to w -  
ski Frań.  ob.  zBuk ow ia  nr. 556,  Gotardowski  Floren,  
ob.  zParzęeza nr.  584,  Gościcki T om.ob .  z Trąbki  nr.  
601,  Gzowski Erazm ob. z Bylic nr.  500 ,  Hejlman 
Karol  ob. z Jabłonia nr. 556,  Her tz  Stan.  komisant  
z Rosji nr. 470 ,  Hi ldebrand Emil kup.  z Gfań ska  nr.  
634,  Izbiński Adam ob. z Zaborowa  nr. 584 ,  Kirsztejn 
Karol  ob. z Pawłowic  nr.  556,  Krzyżanowski  Jó ze f  
ob. z Straszory nr. 584,  Krajewski  Stan.  ob. z T łu -  
chowka nr. 105, Kutniewicz Borys podpułkownik  z 
Pete r sburga  nr.  476 ,  Koźmian S e w e r  ob. z Często­
chowy nr. 6-34, Linda Antoni  ob. zL u t k o w k i  nr.  585,  
Lisiewski Jan ob. z Kościesza nr.  500,  Łaski  Jul jan 
ob. z Sobolewa nr. 585,  Majcherski  Feliks ob.  z Ł ę ­
czycy nr. 489,  Morski Józef  ob. z Koryłkowa nr. 
556,  Michalski Józe f  ob. z J ac k ow a nr .  500,  Majewski  
Albin ob. z Błotnicy nr. 500,  Majewski Erazm dok.  
z Radzynia nr.  478,  Nalzier Grzegorz kapit.  z P e te r ­
sburga nr. 626,  Poduszczyński Erazm ob. z Chomg-  
cisk nr.  55,  Potrzebowsk i Fran.  sędzia z Kramska 
nr. 1769,  Piel*t Adolf  kup.  z P rus nr.  634,  Rudk o­
wski Tom.  ob.  z Lublina nr. 556,  Turski  Teodor ,  ob.  
z Goździkowa nr.  584,  Trzciński  Fran.  ob. z Kębki 
nr. 476,  Wi lkrzycki  Benedykt  ob. z Psar  nr. 584,  
Zdrojewski  Fran,  ob. z Sejn nr.  584,  Zyniew Broni,  
ob.  z P rażmowa nr. 603,  Zalewski  Jakób ob.  z Le-  
ksina nr.  521.

W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .
Cieszkowski  Paweł  ob. z nru  414  do Stawisk,  

Frytz Fran.  ob. z nru 26 70  do Lublina,  Grochowal-  
ski Eraz m ob. z nru 58 4  do Łowicza,  Gałecki Jan  
ob. z nru 500  do Ciesiowoli ,  J aworowsk i  Ksaw.  ob. 
z nru 26 73  do Wichr ów ,  Krajewski  W o j .  ob.  z nru 
26 73  do Łempic ,  Krajewski Jan ob. z nru 2 6 8 0  do 
Jędrzejowa,  Lipowski  Marceli ob. z nru 584  do Ł o ­
wicza, Litwiński Mich. ob. z nru 4 7 6  do Krakowa,  
Mosakowski  Piotr  ob.  z n ru 543  do Kopowa ,  Mi­
chalski Józef  pat ron z nru 5 0 0  do Jankowa ,  Ma tu ­
szewski Ant.  ob. z nru 473  do Lutomierza ,  N o w o ­
dworski  Jan ob. z nru 2 1 68doDrozdowa ,Os t rowsk i  Jul.  
ob. z nru 5 4 3  do Omięcina,  Orpi szewski  W la d .  ob. 
z nru 478  do Łazić,  Rusyan Ksaw.  aptek,  z nru 94 
do Radomia,  Skarżyński  Kazim. ob. z nru 556  do 
Mirosławie,  Szczuka Leopo ld  ob. z nru 584  do Ł o ­
wicza, Sulatycki Jan  ob. z nru 601 do SUropola ,  Swi -  
dziński Napoleon ob. z nru 614 do Gardzieuie.



-  3 -

R o z m a ito ś c i .
Z Ł O W R O G I E  P T A K I .

(D ok oń cz e n i e ) .
M3} Aż  do t ąd  walczy!  D e v e r e u x  spoko jn i e .  W i d z ą c  j e ­
d n ak ż e ,  iż część j e g o  si ły zbrojnój  t r u p e m  po l eg ł a ,  a 
r e s z t a ,  b ro ń  sk ł adać  ję ł a ,  dobył  p is to l etu  z z a  pasa,  
od rz uc i ł  szablę od  siebie,  i po ch w y c i ł  lont  go re j ący ,  
k tóry  t uż  przy dziale  leżał .  J u ż  ś r o dk i e m  walczących  
u t o r o w a ł  sobi e d ro g ę  ku  s c h o d o m ,  i mia ł  zbiedz  do 
kom or y  p roc how ć j ,  aby  o k rę t  w  po w ie t r z e  wysadzić ,  
g d y  w te m  jakaś  o lbr zymia  r ęka  za ka rk  go  pochwyci ła .  
By ł t o  Tark i ,  k tóry  z całą  wśc iek ło śc ią  Af rykan ina  nań  
się r zuci ł .  T e r az  rozpoczęł a  się walka ,  p od o b n a  do 
walki  między w ładzcą  l a sów  a f rykańsk i ch , s i on i em,  a j e ­
g o  śm ie r t e l ny m n iep rzy j ac i e l em,  pan t e r ą .  D e v e r e u x  
chcia ł  Mu rz y no wi  p is t ol e t  do piers i  p rzyłożyć,  a Murzyn  
c h c i a ł g o  o z i e m i ę  powal ić .  T ak  spl eceni  o b a j z s o b ą ,  
r unęl i  r a zem na ziemię.  W  tój chwil i  wyb ieg ła  na p o ­
k ł ad  M ah ena .  W i d z ą c  męża s w e g o  w  wa lce  z kap i ­
t a n e m ,  rzuci ła  się z w rz a sk i e m  na sp ó l neg o  p r zec i ­
wn ika ,  p o r w a ł a  go za włosy,  wy da r ł a  z po ch w y  sz t y ­
let ,  k t ó ry  kap i t an  nosi ł  z awsze  za pa sem,  i wb i ła  mu  
go  aż po  r ęko j eść  w  ga rd ło .  J a k  sza lony z e r w a ł  się w 
t ej że  chwil i  Tark i ,  po chw yc i ł  kap i t ana  w pół ,  podn ió s ł  
go  w  górę ,  i wśc i ek l e  nim pot r ząs ł s zy ,  rzuc i ł  m a r t w e g o  
w  morze .  J e szc ze  raz wyp lus ną ł  t u ł ó w  zpod  wody  na 
w ie r zch ,  a p o t e m  za toną ł  na  wiek i .

T y m c za s e m  uciszyła się wa lka .  W ię k s z a  część o -  
sady n iewo ln i czego  b rygu  pudła t r u p e m ,  a re sz ta  
r zuc i ł a  b roń ,  i s chroni ła  się na pok ł ad  zwyc ięzców,  
aby  nie  być roz d a r ty m i  w kawa!k i  od  roz ju szonych 
M u r zy n ó w .  R o d g e r s  i o f i ce rowie  j eg o ,  z a l edwie  b y ­
li w  s t an ie  położyć  koniec  rzezi .  Ty lko  z w ie lką  t r u ­
dnośc i ą  oca lono o st a tk i  czeladzi  ok rę tu  m u r z y ń s k i e ­
go ,  wysadziwszy  j e  na pokł ad  ko rwety .  Za  po ś r ed n i c ­
t w e m  Mal ieny,  i za ob ie t ni cą  pozos t awien i a  jćj  mał -  
żonKa wolno  na pokładz i e ,  p rzywiedz iono  M ur z yn ów  
w res zc i e  do  t e g o ,  iż się do swoje j  c i emn icy  "wró­
cili, i t a m  spoko jn i e  z acho wa ć  się przyrzekl i .

Podczas  gdy t r up y  po l eg łych  w  mor ze  r zucan o ,  a 
r a n n y ch  na  k o r w e t ę  z anoszono ,  spog l ą da ł  R o d g e r s  w 
na jw iększe j  t rwmdze  po pokładzi e.  W ł a ś n i e  miał  
zejść po s chod ach  do kajuty,  gdy  E m a ,  b lada  i 
zmieszana ,  n ap rz ec i w  n i emu  w y sz ł a  Z  ok rzyk i em 
n iespodzi anój  r adośc i  pad ła  b i edna bez  zmys łów  w j e go  
objęcia. . . .

Dni a  n a s t ę p n e g o  p ły n ą ł  , , O rz e ł “  w ra z  z zd ob y ­
tym ok rę t em ,  przy pom yś lny m wie t r ze  do J amajki .

W  Kings ton i e  m ia no  oddać  zdobycz r ządowi ,  i pozo­
s t a łą  czeladź ok rę t u  n i ewo ln i czego  pod  s ąd  s tawić.  
Zd j ę to  M u r zyn om  ka jdany ,  i po zw o lo no ,  aby za­
wsze  t r zec ia  część na pok ł adz i e  zos t awa ła .  Z a ­
r a z e m  kazano  im powiedzióć ,  iż będą  miel i  w  J a ­
ma jce  do w yboru ,  a lbo j a ko  wolni  ludzie  w s t ą ­
pić do p u łk u  murzyńsk i ego ,  a lbo j a ko  o sadni cy,  
na a f r yk ańs k i ć m wybrzeżu  w  C a p -C o a s t pozos t a ć ,  
czem się tez  j ak  dzieci  cieszyli ,  i w k r ó t c e  w sz ys t k i e  
pon i es ione  c ie rpi en i a  zapomniel i .  To ż  i M ah e n a  ro z ­
m aw ia ł a  tak w eso ło  z Emą ,  była  t a k  u r a d o w a n ą ,  
jak w  p ie rwsze j  chwi l i  obaczeui a się z mę że m ,  i ani  
s ł ow a  o D ev e r eu x ’m nie  wspomina ła .  Ta  s p o -  
ko jność  i weso ło ść  przy lak świeżćj  pamięci  m i ­
nionych  ok rop noś c i ,  miały  dla E m y  cóś p r z e r a ­
ża jącego.

Gdy kap i t an  R o d g e r s  i j e g o  na r zeczona  z całej  d u ­
szy szczę śc i em n i e sp odz i ew ane go  znalezienia  się na ­
pawal i ,  gdy  E m a  k och an kow i  sw o je  p r zygody  o d  
czasu wy jazdu  z p r zy l ądku „D o b ró j  nadz i e i11 o p o w i e ­
działa;  przyszła  m o w a  także  na D e v e r e u x ’go.  R o dg e r s  
op i sywa ł  go  j ako  dz ie lnego of icera  mo r s k i e go ,  c z ł o ­
w ieka  rzadki ćj  odwagi ,  k tó ry  j e dna kż e  mi mo  te p rzy­
mioty,  nie pos i adał  ani s zacunku ,  ani przyj aźni  s w o ­
ich ko l egów,  o ile że  re sz ta  r y só w  j e g o  ch a r ak t e ru ,  
w z m ia n k o w a n y m  powyżej  za le tom,  nie odpo wiad a ł a .  
G łó w n ą  cechą  t ego  c h a ra k t e ru  mien i ł  ko ch a ne k  E m y  
n ieog ran i czoną  chc iwość ,  k tó r a  dla o s iągnieni a j a k i e ­
kolwiek  korzyści ,  ż a dn ego  nie w zd ry g a ł a  się ś r od ka .  
Bywszy  j uż  d w u kr o tn i e  d o ś l ed z t w a  po c i ąganym,  lecz 
z b r a k u  d o w o d ó w  uwo ln ion ym ,  o dda ł  się w  c iągu 
sw e g o  po by t u  w  Batawj i  namię tnośc i  gry ,  a m i m o  
woli  był  Karol  R od ge r s  raz św ia d k i em ,  j ak  się d o p u ­
ści ł  f a ł szer s twa .  N iep odo bna  by ło  z łożyć  ś w i a d e c t w o  
na j e g o  korzyść,  pon i eważ  na leża ło  t a k o w e  u s tn ie  i 
p i s emnie  s ł o w e m  h o n o ru  s twie rdz ić ,  a z a t e m stać się 
j e g o  spó łw iuowa jcą .  W id z ą c  j edn ak że ,  iż to św ia de c ­
t w o  kasacj ę t owarz ys za  broi l i  za sobą  pociągni e,  z ło ­
żył j e  R o d g e r s  z na jwiększóm ubo l ewan iem.

P rzy n i ezmienne j  pogodz ie  i p o m y ś l n y m  wiet r ze  
t r w a ł a  p od róż  do J ama jk i  tylko dni kalka- W  k ró tk im  
czasie o ds t aw i on o  zwie r zch no śc i  w i ę ź n i ó w  i M u r z y ­
nów;  a że k o r w e t a  znaczni e w boju u s zk od zo n ą  był a ,  
p r ze t o  mus i a ł  R o d g e r s  w celu nap raw ien i a  jej,  przez  
d łuż szy  czas w  K i n g s t o n i e  zabawić.  O d d a w n a  j uż  po ­
zw o le n i e m ożenienia  się z E m ą  zao pa t r zony ,  ko rzys t a ł  
z t ego  czasu,  wziął  ś l ub  z ko chanką ,  i zos t a ł  na js zczę­
ś l iwszym z m a ł żon ków .  U ra d o w a n y  pan J o h n  był  na



w e s e l e  z a p r o s z o n y m ,  i w  p o d a r e k  ś l u b n y ,  z łoż ył  
p a n n i e  m ł o d ć j  r z a d k i  w  t a m t y c h  o k o l i c a c h  b u k i e t  z 
r óż ;  m i ę d z y  k t ó r ó m i  b y ł  t a k ż e  p i ę k n y  p i e r ś c i o n e k  
b r y l a n t o w y ,  p r z y  u r o c z y s t y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  p r z e z e ń  
n o s z o n y .  B v ł o t o  dla n i e g o  n a d z w y c z a j n y m  u s z c z ę ś l i ­
w i e n i e m ,  g d y  E r n a  p rz y  uc zc ie ,  k t ó r ą  k a p i t a n  R o d ­
g e r s  w  d z ie ń  p o  ś l n b i e ,  na  p o k ł a d z i e  k o r w e t y ,  s w o ­
i m  p r z y j a c i o ł o m  w y p r a w i ł ,  w  t e  d a r y  u s t r o j o n a  w y ­
s t ą p i ł a .

D o n i e s i e n i ! .
Administrator domów rządowych w okolicy cytndclli Ale­

ksandryjskiej położonych . — Zawiadamia niniejszem, iż stoso­
wnie do polecenia m agistratu  miasta W arszawy z dnia 20 s tycz­
nia  (7 lutego) r .  1'. nr. 24(50] 1070, na sprzedaż do rozbioru za­
budowań pozostałych po zgorzalej oficynie w posesji rządowej 
n r .  2003 przy ulicy Inflandzkiej położonej,  na  gruncie  tejże n ie­
ruchomości  odbędzie się głośna licytacja w dniu 1 1 (23) lutego r. 
b. o godzinie lOej przed p o łu d n iem ,—  W arunki zaś licytacyjne 
w  kancelar ji  podpisanego pod nr. 340 przy ulicy Nowe Miasto 
k a idodz ienn ie  z rana  od godziny 8ej do l2ej,  po południu od 3ej 
do 7ej przejrzane być m ogą .— W arszawa dnia 1 (13) lutego 1847 
roku. —  Rejnhold.

Cztery POKOJE z kuchnią, p iwnicą i drwalnią , na p ierwszem 
piętrze od frontu, oraz kilka stancij w oficynie, tudziez dwie w o­
zownie i stajnia m urow ane,  są do wynajęcia każdego czasu pod 
n r .  2323, przy ulicy Dzikićj. W iadomość u gospodarza w tymże 
domu mieszkającego.

P aszport  p lakatny  wydany w Pskowskiej  guberni,  pod dniem 
30 listopada r. z., dla S em ena  Minina, na  podroż do W arszawy i 
zawizowany przez biuro policji tutejszćj w dniu I I (23) grudnia 
r . z., nr . 18477 na powrdtną  podróż do Rosji zaginął . Znalazca 
zechce takowy złożyć do bióra policji tutejszej.— Nr. 4875.

Przy ulicy Marszałkowskiej  pod nr. 1392, z powodu wyjazdu 
s ą  do sprzedania  MEBLE palisandrowe, m achoniowe, jesionowe 
i toaleta palisandrowa.

Przy ulicy Elektoralnej  pod nr. 752 obok komory, są do sprze­
dania różne MEBLE palisandrowe, ffiachoniowe i jesionowe, za 
cenę  um iarkow ana .

Dziesięć sztuk KltÓW prawdziwych holenderskich, znajduje słte 
do sprzedania w domu pod nr. 1 143 przy ulicy Żelaznej. Wiado- 
m osc  tamże u staroz. Lewka Wódki.

Uczeń polak mówiący po francuzku, życzy sobie być um ie­
szczonym w  jak ich  fabrykach. W iadom ość przy ulicy Kanonia 
n r .  78 na dole.

Mając na zawsze wydalić się z królestwa Polskiego a m iano­
wicie z miasta  W arszawy do kraju Pruskiego do miasta W rocła­
wia,  wraz z żoną sw oją Em ą z domu Landshutter , córkami Na- 
talją, Leontyną,  Adelą, Melanją, Matyldą i synem  Alfredem, i w 
tym celu zgłosiwszy się juz  do władzy miejscowćj o uzyskanie 
paszportu emigracyjnego, wzywam niniejszem in teresowane oso­
by, któreby do mnie jaką bądz miały pretensję, ażeby z tak o w ą  
w  przeciągu czterech tygodni od daty dzisięjszćj jako  do czasu 
zaniesienia rekwizycji  o wstrzymanie paszportu emigracyjnego o- 
znaczonego, według przepisów jedynie  w formie sądowej p r a ­
wnej do najbliższych władz,  zgłosili się. — August Emanuel 
Gliicksberg, przy ulicy Podwal nr. 497a.

Powołując  się na powyższe  ogłoszenie, m am  honor  zawiado­
mić  szanow ną  publiczność, że co do mojego zakładu Księgar­
skiego,  egzystującego od łat 15slu przy ulicy Miodowćj pod iilarąmi,

takowy od dnia I-go Września  zeszłego roku p r z e d t e m  ze wszyst­
kiemu aktrwami i passywami bratu m em u Gustawowi Leonowi 
Gliicksberg, który załatwienia wszelkich handlu lego dotyczćć się 
m ogących interesów, przyjął nu siebie. —  August Emanuel
Gliicksberg.

^Podpisany przechodząc przez ulicę Franciszkańską w  dniu- 
15 h. m., Zgubił WEKSEL, w miesiącu październiku r. z., na s u ­
m ę, rs. 21. przez Samuela Benzef wystawiony, wraz z rezolucja 
magistratu do majora Jungherl/ , w przedmiocie opłacenia dzier­
żawy. Uprasza łaskawego znalazcę aby takowe pod nr. 1800. na 
ręce Aronsteina oddać zechciał, za n ag rodą  jeżeli lego żąd ać  bę­
dzie; żadnego bowiem użytku z takowego mieć nie może,  bo 
weksel ten w dniu dzisiejszym zaspokojony został,  i żadne]’p re ­
tensji nikt z tego wekslu do Samuela Benzef rościć nie może.—  
Markus Szaja P osner.

F A B R Y K A
PIWA BAWARSKIEGO

A. L e tilz liic "o  
zawiadamia  szanow ną  publiczność,  iż w skutek nadzwyczajnie 
podwyższających się cen materjalów fabrycznych, z dniem ju­
trzejszym, to jes t  21-m lutego, sprzedawanym  będzie ku lelek p iwa
bawarskiego po groszy siedm.

STAŁA GUA PULOWA W BILLAIU). -
Zawiadamiam iż z dniem 21 b. m „  grę powyższą w k aw iarn f  

mojej pod nr. 630, przy ulicy Trębackie j egzystującej,  w  domu 
dawmój Frytza otwieram w dnie następujące: w niedzielę i każ­
de święto, powszednie zaś czwartek i sobotę , od godziliy 5-ói 
wieczorem. O regularności  billardu, taniości trunków i uprzejmej 
usłudze,  szanowni goście sami się raczą p rzekonać . —  ,A. Bu­
dzyńska.

Jutro na Wiejskiej kawie,  g rać  będzie od godziny 2-gej do 
6-ój wieczór z kompanją Rurzątknwski. .

Jutro w KASKADZIE za rogatkami M arym on tsk iem i, od go ­
dziny 3ej po południu,  g rać będzie z kompanją Kruszewski.

Dzis w Kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senatorskiej,  g rac; ],ę(lz je JPan ChojiwCKi z towa- 
rzyszenicm fortepianu i violonczeli, celniejsze utwo- 

ry tegoczesnych kompozytorów.
Dziś w kawiarni  przy ulicy Bielańskiej w domu Lilpopa nr. 000 

grac  będzie z kom panją  Sfichnowski.
Dziś w kawiarni  przy ulicy Trębackie j obok domu Slejnkelera 

g rac  i śp iewać będą pp, Soircs.
Dzis w kawiarni  pod nr. 397 na przeciw kościoła S e o -K rz y ż ^  

K m i f  P 11 h r - L’rusk% ° >  «MĆ będzie z kom panją

i rzejeżdżający artysta z Saksonji p. Lejman, sam razem na 
i i iniu instrumentach dziś g rac  będzie różne  sztuki, w nowo- 

o worzonej kawiarni, przy ulicy Bielańskiej, naprzeciw  fabryki 
lamp pod nr. 598 od godziny 5-ćj.

1 E A Tli WIELKI Jutro, Lukrecja Bofgja. 
c o w i e ^  ROZMAITOŚCI. Jutro, Zemsta za mar. Wesele w Oj-

Dziś z rana ciepła ston 3, wczoraj w poł. ciepła stop. ],
M. ysoknsć woity na Wiśle s top 3.

Pociągi drogi  Zebiznćj odchodzą codziennie 
7. Warszawy do Częstochowy i z Częstocho 
wy do W arszawy o godzinie 9ej rano; z War 
szawy do Łowicza o godzinie lOej rano: z Ło 
wicza do W arszawy o godzinie 2 3 /4  po p». 
łudniu.


